


„Dzień Matki" - Świerczyńska Anna   
 

 Dzisiaj, jak co dzień rano, 
zerwałaś się do pracy. 
Wstajesz tak wcześnie rano 
o świcie niby ptacy. 
 
Poczekaj takaś zajęta, 
odłóż na chwilę robotę 
bo to dziś wielkie święto. 
 
Porzuć na chwilę troski 
uśmiechnij się inaczej. 
Patrz, jakie ręce masz szorstkie 
od tej codziennej pracy. 
 
I oczy też masz zmęczone, 
kochane Twoje oczy. 
My wiemy to dla nas one 
czuwają długo w nocy 
 
My rozumiemy to dla nas 
tak się męczysz, tak się trudzisz. 
Bo pracy trzeba nie lada 
nim z dzieci wyrosną ludzie. 

 



„Mamy mamę" - Joanna Kulmowa  

 Najlepsze u mamy 

jest to, 

że ją mamy. 

Mamy ją swoją nie cudzą. 

Nie inną. 

Zawsze tę samą. 

 I żeby nie wiem co się stało, mama zostanie 

mamą. 

Tylko jedna mama na zmartwienia. 

Tylko jedna na dwójkę z polskiego. 

Tylko jedna od bójki z najlepszym kolegą. 

Jedna od bólu zęba 

i od przeziębienia. 

 Nie na sprzedaż. 

Nie do zamiany. 

Nasza 

wszędzie i przez cały czas. 

Więc najlepsze u mamy jest to, 

że ją mamy 

i że mama ma właśnie nas. 
 



„Dziś dla Ciebie, Mamo..." - Włodzimierz 
Ścisłowski 

 Dziś dla Ciebie Mamo, 
świeci słońce złote, 
dla Ciebie na oknie 
usiadł barwny motyl. 

 Dziś dla Ciebie Mamo, 
płyną złote chmurki, 
a wiatr je układa 
w świąteczne laurki. 

 Dziś dla Ciebie Mamo, 
śpiewa ptak na klonie 
i dla Ciebie kwiaty 
pachną też w wazonie. 

 Dzisiaj droga Mamo, 
masz twarz uśmiechniętą 
Niechaj przez rok cały 
trwa to Twoje święto! 

 



 
„Gdybym był mamą" – Stanisław Grabowski  

 
 Gdybym był mamą 

wstawałbym późno rano, 
grymasiłbym przy śniadaniu, 
na deser jadłbym 
najładniejsze jabłko. 

 A potem nad rzeką z 
wędką... 
Siostra olejkiem plecy 
smaruje, 
brat gazety przynosi. 
A wieczorem na czubku 
drzewa 
grałbym na organkach. 

 Gdybym był mamą... 
 



„Mamo!" – Danuta Gellnerowa 

 Mamo! 
Dam Ci dziś piękny kwiatek 
i wstążkę na dodatek. 
Dam Ci złoty pierścionek, 
na górce mały domek, 
ogródek malowany, 
ławkę pod wielkim 
kasztanem. 

 Dam Ci słońce nad domem, 
słońce jak złotą koronę. 
I dam Ci księżyc, wiesz? 
I jeszcze... co tylko chcesz. 
Bo jestem bardzo bogaty, 
dostałem kredki od taty. 

 



„Mamusiu" – Irena Landau 

 Dzisiaj jest Twoje święto 
i chciałbym Ci powiedzieć 
że bardzo kocham, 
że bardzo kocham Ciebie. 

 Gdy Cię nie ma 
patrzę na zegar. 
Smutno mi gdy wychodzisz... 
Liczę ile do Twego powrotu 
zostało jeszcze godzin... 

 Kiedy wracasz? 
To Twoje kroki 
słyszę na schodach 
choćbyś mamusiu 
cicho wchodziła, 
najciszej... 

 Dziś jest Twój dzień - 
lecz kocham Cię codziennie! 
Mamusiu przyjmij 
całusów 100 ode mnie! 

 



„26 Maja" - Tadeusz Chudy 
   

  
 Dziś rano - wszystkie dzieci 

w całym kraju już dawno wstały 
i czekają... 
A Mama jeszcze nie wie nic, 
tylko noskiem dziwi się ładnie: 
co tak pachnie? 

 Co tak wspaniale pachnie?! 
I dalej śpi... 
Tymczasem 
rzodkiewka, ser, kakao 
uprzejmie do stołu 
zapraszają 
- jednym słowem - 
śniadanie gotowe 
i całe mieszkanie 
już się samo 
na błyszcząco 
wysprzątało 
(nie wiadomo kiedy...) 
a na ścianie 
kolorowe litery 
jak skowronki 
rozśpiewane: 
zdrowia i szczęścia 
życzymy Mamie! 

 



 
„Nasza mama" Czesław Janczarski 

 
 Kto się o nas tak troszczy? Najczulej patrzy na nas? 

Kto od złych przygód strzeże? Nasza kochana mama. 
Uczyła pierwszych kroków, pierwszych słów nas uczyła. 
Każdą łzę nam otarła. Mamusia nasza miła. 

 Jak ci się odwdzięczymy za wszystko, droga mamo? 
Będziemy się starali kochać ciebie tak samo. 

 



„O matce” – Józef Czechowicz 

 rano tęcza na ścianie odbita z lusterka  
falisty brzęk zegara wydobywa na jaw  
maj się sadem puszystym jak chmura rozćwierkał  
w oknie które granicą jest izby i maja  
 
powiewają tu matki ciemne ciche ręce  
przebywają tęczowy refleks czy wodospad  
nad obrusem ciemnieją ciszej i goręcej  
mimo zmarszczek szept smutny niemyślaną groźbą  
 
matko zbudzony patrzę spod rzęs trawy leżąc  
matko twe siwe oczy płaczą nade mną może wiatr  
jestem tu choć daleko na innym wybrzeżu  
twój ostatni kwiat  
 
tak mało wiesz o synu chodząca wśród gromnic  
tyle że spajam głazy rymów  
tyle że nie mogę zapomnieć  
płomienia dymu  
 
jak nikt inny jesteś pośród ludzi  
mówić cóż mówić drżeć z niemocy słów  
żebyś młoda i piękna w uśmiech mogła wrócić  
znów 

 



„Dom matki” - Anna Kamieńska 
 

 Mamo, szukałam Cię w Twoim domu. 
Gdzie jesteś? 
Płaszcz Twój w sieni. 
Każda deska podłogi krok Twój unosi. 
Każda bryłka powietrza Tobą się mieni. 
Nad miejscem przy stole gaśnie Twój 
uśmiech. 
Więdną kredensowe dostatki - 
Pachnące wanilią blaszane puszki, 
Zeszłoroczne opłatki. 
Może tu, tu gdzie czesałaś włosy srebrne? 
Sypialnia Twoja pusta. 
W szafie suknie Twe opuszczone. 
Wiem, iskra światła na brzegu lustra 
To Ty, Ty przemieniona! 
Ale iskra znika. 
Popiół listom, popiół pamiątkom. 
A możeś Ty tu, w serca głębi, na dnie? 
Mamo, Bólu, Rozłąko... 
 



„Mama” -  Józef Ratajczak 

 Od rana do późnej nocy 
o ciepło się kłopocze. 
Pali w piecu, ogień dmucha, 
czapki szyje nam z kożucha. 

     Ciepły kołnierz, ciepły szalik, 
byśmy zimna nie zaznali. 
 A nocą, gdy śnimy o sankach, 
 ceruje dziury w ubrankach. 

 



„Matka” - ks. Jan Twardowski  
 

 Nieludzki urok gwiazd nad sputnikami 
nieludzki pomysł śmierci 
nieludzkie cierpienie 
nieludzki czas co czeka z krótkim nożem renty 
nieludzkie piękno mistrzów 
a tu zwykła matka 
jej nos okulary i pacierz na stole 
moczopędna pietruszka 
z selerem sałatka 
i bardzo ludzka miłość 
z początkiem romantycznym 
z krzyżykiem na końcu 
bez środka 

 



„Spotkanie z matką" (fragmenty) - K.I. Gałczyński 

 Ona mi pierwsza pokazała księżyc 
i pierwszy śnieg na świerkach,  
i pierwszy deszcz. 
Byłem wtedy mały jak muszelka, a czarna suknia matki 
szumiała jak Morze Czarne. 
Noc. 
Dopala się nafta w lampce. 
Lamentuje nad uchem komar. 
Może to ty, matko, na niebie 
jesteś tymi gwiazdami kilkoma? 
 
Albo na jeziorze żaglem białym? 
Albo falą w brzegi pochyłe? 
Może twoje dłonie posypały 
Mój manuskrypt gwiaździstym pyłem? 
 



 
„Do matki" (fragment) - Wanda Grodzieńska 

 
 Mamo, chciałbym ci przynieść latający dywan. 

I kaczkę, która znosi szczerozłote jajka, 
Żebyś żyła beztrosko - wesoła, szczęśliwa,  
Lecz takie dziwy znaleźć można tylko w bajach. 
 
Lecz dzisiaj za twe troski, trudy, poświęcenia, 
Za twą miłość matczyną nigdy nie zachwianą 
Mogę tylko twą szyję otoczyć ramieniem 
I szepnąć ci do ucha: Dziękuję ci, mamo. 
 





 
Dziękuję za uwagę. 


